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Ustawo o obywatelstwie 
przyjęta przez sejm R. P.

wyrazem córa;
88 posiedzenie Sejmu Ustawo­

dawczego R. P. w dniu 8 stycz­
nia 1951 r. otworzył marszałek
Kowalski.

Po załatwieniu formalności 
wstępnych, Izba odesłała po od­
byciu pierwszego czytania dr. Ko­
misji Obrony Narodowej — rzą­
dowy projekt ustawy o terenowej 
obronie przeciwlotniczej. Ustawa 
ta porządkuje istniejące dotych­
czas przepisy.

Sprawozdanie Komisji Prawni­
czej i Regulaminowej o wniesio­
nym przez Radę Państwa pro­
jekcie ustawy o obywatelstwie 
polskim złożył poseł Jerzy Mo­
rawski (PZPR).

Mówca podkreślił, że uchwale­
nie projektowanej ustawy ko­
nieczne jest ze względu na zmia­
ny terytorialne i ludnościowe, ja­
kie dokonały się w naszym kra­
ju w wyniku ostatniej wojny.

Omawiając tekst nowej ustawy 
poseł - sprawozdawca stwierdza, 
że projekt ustawy o obywatel­
stwie polskim opiera się na peł­
nej jedności interesów naszego 
państwa i ludności pracującej, na 
gruncie coraz pełniejszych zdoby­
czy socjalnych i praw naszej lud­
ności.

Projekt ustawy uznaje za oby­
wateli polskich wszystkich ,którzy 
w dniu wejścia w życie ustawy 
posiadają obywatelstwo polskie 
na mocy dotychczas obowiązują­
cych przepisów.

Obywatelami polskimi w myśl 
projektu ustawy są także wszys­
cy, którzy przybyli do Polski Lu­
dowej jako repatrianci oraz te 
wszystkie osoby, które zamiesz­
kiwały na obszarze Ziem Odzys­
kanych i b. Wolnego Miasta 
Gdańska i uzyskały stwierdzenie 
narodowości polskiej na podsta­
wie dotychczasowych przepisów.

Nie są natomiast obywatelami 
polskimi osoby, które mieszkają 
stale za granicą i w związku ze 
zmianą granic państwa polskiego 
nabyły obywatelstwo innego pań-

pefraiejszych praw
stwa, należą do narodowości za­
mieszkujących na obszarze Zwią- 
ku Radzieckiego, bądź do narodo­
wości niemieckiej. W tym ostat­
nim wypadku zachowuje obywa­
telstwo polskie osoba, jeżeli jej 
małżonek ma obywatelstwo pol­
skie i zamieszkuje w Polsce.

Projekt ustawy — mówił dalej 
pos. Morawski — reguluje w du­
chu postępowym sprawę obywa- 
testwa polskiego w wypadku za­
warcia związku małżeńskiego. 
Obywatel lub obywatelka polska 
wstępujący w związek małżeński 
z cudzoziemcem nie traci oby­
watelstwa polskiego. Przepis ten 
ma wielkie znaczenie z punktu 
widzenia równouprawnienia ko­
biet. Obywatelstwo polskie w 
myśl projektu ustawy nabywają 
wszystkie dzieci obywateli pol­
skich, a także wszystkie dzieci 
urodzone lub znalezione w Pol­
sce, o ile rodzice są nieznani .W 
wypadku, gdy jedno z rodziców 
posiada obywatelstwo obce, dzie­
cko nabywa obywatelstwo pol­
skie — chyba, że rodzice zgodnie 
wybiorą dla niego obywatelstwo 
obce.

Ustawa przewiduje dalej, że 
repatrianci, przybywający do Pol­
ski już po wejściu w życie tej u- 
stawy, nabywać będą obywatel­
stwo polskie przez sam fakt po­
wrotu do kraju.

Poseł - sprawozdawca mówi w 
dalszym ciągu, że. obywatelstwo 
polskie może być nadane w myśl 
nowej ustawy również cudzoziem­
cowi na jego prośbę, przy czym 
nie musi to być uzależnione od 
zwolnienia z obywatelstwa obcego 
kraju. Nowa ustawa znosi tutaj 
szereg ograniczeń, jakie przewi­
dywało polskie prawo burżuazyj- 
ne. W obecnym okresie prześlado­
wania w krajach kapitalistycz­
nych ludzi postępowych — mówił 
poseł Morawski — przepisy na­
szej ustawy mają charakter pra­
wa azylu.

Prawo nadawania obywatel­
stwa polskiego, przekazane jest

naszej ludności
najwyższym organom władzy — 
Radzie Państwa na wniosek Ra­
dy Ministrów.

Omawiając przepisy ustawy do­
tyczące pozbawienia obywatel­
stwa polskiego mówca podkreśla, 
że pozbawione obywatelstwa mo­
gą być m. in. osoby przebywające 
za granicą, jeżeli naruszyły obo­
wiązek wierności wobec państwa 
polskiego, działały na szkodę 
żywotnych interesów Polski Lu­
dowej, nielegalnie opuściły Polskę 
po 9 maja 1945 r. lub odmawia­
ją powrotu do kraju mimo wez­
wania właściwych władz.

Stwierdzając, że ustawa regulu­
je zagadnienie obywatelstwa pol­
skiego zgodnie z interesami na­
rodu i państwa, poseł — sprawo­
zdawca wniósł o jej uchwalenie.

Po dyskusji Izba przyjęła jed­
nomyślnie w drugim, a następnie 
w trzecim czytaniu ustawę o oby­
watelstwie polskim.

Poseł Ozga-Miehalski (ZSL) 
złożył następnie sprawozdanie 
Komisji Obrony Narodowej o 
rządowym projekcie ustawy o 
poborze rekruta. Wskazując, że 
stan liczebny wojska określa 
budżet państwa na r. 1951, poseł 
Ozga-Michalski podkreśla poko­
jowy i twórczy charakter tego 
budżetu, jak również pokojowe i 
twórcze cechy naszej armii.

Izba jednomyślnie uchwaliła 
referowaną ustawę.

Pos. Knothe (PZPR) złożył 
sprawozdanie Komisji Rolnictwa 
i Reform Rolnych o rządowym 
projekcie ustawy o zniesieniu 
powiatowych i wojewódzkich 
Komisji Osadnictwa Rolnego. 
Projekt ustawy przewiduje znie­
sienie Komisji Osadnictwa Rol­
nego oraz przekazanie ich zakre­
su działania powiatowym i wo­
jewódzkim komisjom ziemskim.

Izba ustawę jednomyślnie u- 
chwaliła.

Na tym marszałek zarządził 
przerwę w obradach do godz. 18.

Za pokojem przeciw Eisenhowerowi 
manifestuje lud francuski

Ludność stolicy Francji na­
dal manifestuje swój wrogi sto­
sunek do „europejskiego Mac Ar­
thura" — gen. Eisenhowera, któ­
ry przybył z Ameryki jako świe­
żo mianowany dowódca tzw. „sił 
atlantyckich“.

Silne oddziały policji i żandar­
merii strzegą hotelu ,s,Raphael“ 
— „prywatnej rezydencji" Ei­
senhowera w Paryżu oraz hote­
lu „Astoria“ — tymczasowej sie­
dziby jego sztabu.

Pragnąc zaprotestować przeci­
wko pobytowi Eisenhowera i 
przeciwko zbrojeniom w Niem­
czech zachodnich zastrajkowali 
na pewien czas robotnicy kilku 
oddziałów zakładów „Renault“, 
personel ministerstwa b. komba­
tantów, robotnicy zakładów me­
talurgicznych „Coeur'' w Genne- 
villiers, dokerzy w Calais i pra­
cownicy tamtejszych zakładów 
budowlanych. Załogi różnych fa­
bryk, pracownicy samorządowi 
z St. Denis, Federacja Francus­
kiej Partii Komunistycznej z
Seine-et-Loire, Republikański 
Związek b. Kombatantów i inne

organizacje zainicjowały zebra­
nie, na którym omówiona będzie 
sprawa proklamowania strajku 
protestacyjnego w całym okręgu 
paryskim. Matki kilku dzielnic 
Paryża zapowiedziały, że w dniu 
tego strajku nie wyślą do szkoły 
swych dzieci.

Związek Republikańskiej Mło­
dzieży Francuskiej i katolicka 
młodzież robotnicza ogłosiły w 
fabryce „Citroena“ wspólny apel.

lejowa Ra(la Bojowników o 
Wolność i Pokój ogłosiła protest 
przeciwko przybyciu do Francji 
Eisenhowera. W proteście tym 
czytamy m. in.: „Popieramy
wszelkie protestacyjne demon­
stracje, wyrażające oburzenie na­
rodu francuskiego na zainstalo­
wanie się w naszej stolicy czło­
wieka, nazwanego przez prezy­
denta USA „europejskim Mac 
Arthurem". Nie chcemy widzieć 
w Europie nowej Korei, nie chce­
my, by Paryż doznał losu Seulu. 
Pragniemy pokoju!

Dziennik „Humanite" podkreś­
la, że manifestacje wrogości wo­
bec Eisenhowera zmusiły czyn­

niki oficjalne do odwołania pro­
gramu uroczystości wojskowych, 
związanych z jego przybyciem.

Strajki robotników 
włoskich

Według doniesień z Paryża, 
generał Eisenhower przybędzie 
w dniu 18 stycznia do Rzymu ce­
lem odbycia rozmów z rządem 
włoskim. Wiadomość ta wywoła­
ła wzburzenie i liczne protesty 
wśród robotników i młodzieży 
wielu prowincji Włoch.

Jak donosi „Unita“, w szeregu 
miast kraju miały miejsce krót­
kotrwałe strajki protestacyjne z 
udziałem młodzieży. W Breście 
2 tysiące robotników jednej z fa­
bryk przerwało pracę i urządziło 
wiec protestacyjny w centrum 
miasta. Żywiołowe strajki odby­
ły się również w okolicach Ne­
apolu. W licznych zakładach pra­
cy w całych Włoszech robotnicy 
uchwalają rezolucje w obronie 
pokoju, protestują przeciwko
przyjazdowi Eisenhowera i po­
tępiają wyścig zbrojeń.

BOLESŁAW BIERUT
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Koreańska Armia Ludowa 
wyzwoliła Osan

Agencje zachodnie donoszą, że 
oddziały koreańskiej Arm i I,1- 
aovej oraz ochotnicy ch.n/cy 
kontynuują na całym froncie na­
tarcie. Według ostatnich infor­
macji oddziały koreańskiej Ar­
mii Ludowej wyzwoliły miasto 
Osan, położone w odległości 50 
km na południe od Seulu.

Mieszkańcjr Phenianu 
odbudowują swe miasto

Mieszkańcy Phenianu, którzy w

okresie okupacji amerykańsku 
zbiegli w góry, wracają obecni 
do miasta i biorą żywy udział t 
akcji usuwania barbarzyńskie 
zniszczeń. Rozpoczęły swą dzić 
łalność Miejski Komitet Luda 
wy oraz szereg instytucji pań 
stwowych. Powstają sklepy, oży 
wiają się targi. Pomimo ciągłyc 
nalotów i bombardowań, nie u 
stają prace nad odbudową siec 
telefonicznej, elektrycznej i wo 
dociągów.

Politykę szantażu i agresji 
obniżenie stopy życiowej ludności US£

zapowiada Truman na
Na posiedzeniu Kongresu wy­

głosił prezydent Truman prze­
mówienie, w którym przedstawił 
program rządu amerykańskiego. 
Przemówienie to stanowić miało 
równocześnie odpowiedź na kry­
tykę Hoovera i Tafta, którzy — 
jak wiadomo — ostro za*atakowa- 
li politykę Trumana, określając 
ją jako katastrofalną dla Stanów 
Zjednoczonych. Truman jednak 
— wbrew oczekiwaniom — nie 
odpowiedział na szereg zarzutów, 
postawionych przez Hoovera i 
Tafta.

Prezydent Truman podkreślił, 
że rząd amerykański będzie na­
dal kontynuował swą dotychcza­
sową politykę, tj. politykę agre­
sji. W związku z tym prezydent 
USA ogłosił obszerny program 
zbrojeń zarówno dla Stanów Zje­
dnoczonych, jak i dla krajów 
Europy zachodniej, zależnych od 
USA. Mówca oznajmił, że wzmo-

posiedzersiu Kongresu
żenie zbrojeń pociągnie za sob 
znaczne zwiększenie podatków 
w rezultacie — obniżenie stop 
życiowej ludności.

Z uwagi na to, że w Stanacl 
Zjednoczonych narasta inflacja 
wartość realna płac obniża się - 
Truman zapowiedział m. in. „po 
prawienie“ ustawodawstwa pra 
cy. Mówca dał do zrozumiem 
że ustawodawstwo pracy ulegni 
dalszej faszyzacji, stwierdzając 
że między robotnikami a praco 
dawcami muszą istnieć „mocn 
więzy". Takimi słowami Trumai 
określa politykę dalszego ograni 
czania prawa strajku, swobod; 
zrzeszania się robotników i poli 
tykę zamrażania płac.

Mówiąc o możliwości rokowai 
ze Związkiem Radzieckim, Tru 
man równocześnie rzucił pod a 
dresem ZSRR stek wuigarnycl 
oszczerstw.

USA wspierajq nadal klikę 
Czang Kai-szeka

Realizując swe agresywne pla­
ny wobec v’~skiej Republiki 
Ludowej, rz.’j*’’l\ tanów Zjedno­
czonych w dalszym ciągu oka­
zuje pomoc militarną klice 
Czang Kai-szeka na Taiwanie.

Według doniesień prasy ame­

rykańskiej, powołującej się ni 
źródła oficjalne, w ciągu ostat 
nich kilku tygodni na wysp 
Taiwan została wysłana broi 
oraz poważne ilości materiałóv 
wojennych, łącznej wartości o 
koło 10 milionów dolarów.

Pragniemy pokoju
Dzieci NRD do
Wychodzące w Niemi ech iej 

Republice Demokratycznej pismo 
„Die Tat“ — organ VVN (Zwią­
zek Bojowników z Faszyzmem i 
Ofiar hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych) opublikowało 
ostatnio list młodej Polki, Miro­
sławy Kowalczyk — sieroty po 
b. bojowniku o wolność i demo­
krację, do dzieci niemieckich. 
W związku z opublikowanym li­
stem Zarząd Główny Związku 
Bojowników o Wolność i Demo­
krację otrzymał pismo od sekre­
tarza generalnego VVN — Har­
ry Kuhna, w którym podkreśla 
on wielkie zainteresowanie, ja­
kie wywołał wśród dzieci NRD 
list młodej Polki. Jednocześnie 
sekretarz gneralny VVN załą­
czył kilkadziesiąt listów dzieci 
szkolnych NRD, które pragną 
nawiązać korespondencyjną łącz­
ność z dziećmi polskimi.

Dzieci niemieckie opisują ży­
cie i pracę* pionierów NRD, ich

dzieci polskich
wolę walki o pokój i zjednocz 
nie Niemiec.

„Droga dziewczynko z Polsk 
— pisze Wolfgang Wiese z Hett 
stedt — bardzo mi przykro, ż 
nie masz rodziców. Także i 
nas w Niemczech wiele dzie 
straciło przez wojnę swoich ro 
dziców i dlatego my nie chcem 
więcej wojny. Pragniemy przy 
jaźni ze wszystkimi kochający 
mi pokój ludźmi na świecie“...

Uczennica Erika Heide z Ba 
Doberen pisze: „Mamy z matk 
i bratem wielkie zmartwieni 
bo nasz kochany ojciec nie wró 
cił z wojny. W Niemczech jes 
wiele zniszczeń, ale dzięki na 
szemu rządowi z Wilhelme 
Pieckem na czele, nasze życi 
bardzo się polepszyło. Najwięce 
u nas ludzie narzekają, ż 
Niemcy są jeszcze ciągle roz 
dzielone na dwie części. Wszys 
cy walczymy o-pokój i zjedn 
czenie“,..



tr. 2 Marynarze z pododdziału bosmata Bzducha 
pilnie uczą się nowego regulaminu

Organizacja partyjna
troszczy się o wzrost swych szeregów

Chcąc dokładnie opisać formy 
zapoznawania marynarzy z nowym 
regulaminem, na wstępie pragnę o- 
pisać formy pracy podoficerów na­
szej jednostki, którzy są bezpośred­
nimi wykładowcami i instruktorami 

Du2(marynarzy we wprowadzeniu w ży- 
antvccie poszczególnych punktów nowe-
lanugo reSulaminu-

..cz g, Z chwilą wydania nowego regu- 
0 z rlaminu każdy z nas podoficerów 
rzymmusiał się przede wszystkim zapo- 
y Dl;zna^ dokładnie z nowym regulami- 
ocznenem>
ową W tym celu w jednostce odbył 
Znamię instruktarz pokazowy, na któ- 

^rym dokładnie zapoznaliśmy się z 
o truP0^staw0wym^ postanowieniami re­
dzie Sulamin“- W dniu następnym jed­

nostka nasza wymaszerowała na 
ętni P*ac ćwiczeA * P° sformowaniu ko- 

, paniny ćwiczebnej przystąpiliśmy 
do instruktażu pokazowego z po- 

Do
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tron 
eż X.
>udyn 
Iowę;

.vych,
udVr 'Zbliż3 się wieczór. Dowódcy pod- 

' oddziałów zarządzają zbiórkę w 
em^jełnym uzbrojeniu. Szybkim kro- 

udyrkiem idziemy na plac ćwiczeń. Tu 
obotinastępuje krótki wykład o czekają- 

■ en; :ym nas ćwiczeniu, po czym st. 
1 ' aosman Alankiewicz wraz z grupą
y> PŁnarynarzy odchodzą zająć pozycje 

^bronne. Reszta pododdziału rusza 
v ° .tiegiem na podstawę wyjściową, 

śfodkposuwamy się w napięciu z jednej 
my, minii ogniowej na drugą, padając 

>dy „nieprzyjaciel“ oświetla rakie- 
ami. W końcu pada rozkaz rozpo- 
:zęcia natarcia.

szczególnymi pododdziałami.
Bosmat Bzduch, jeden z najlep­

szych podoficerów naszej jednostki 
w wyszkoleniu liniowym i politycz­
nym, wykazał i tym razem, że jest 
wzorem instruktora. Pododdział je­
go najszybciej z pozostałych opa­
nował chwyty bronią, zwroty w 
miejscu i marszu.

Dzięki czemu marynarze z pod­
oddziału bosmata Bzducha opano­
wali tak łatwo temat tych zajęć?

Chcąc uczyć drugich, trzeba sa­
memu gruntownie opanować wy­
kładany temat — mówi bosmat 
Bzduch. Poza tym marynarze dzię­
ki pracy agitatorów jak st. mar. 
Łabęda, st. mar. Borowy dokładnie 
wiedzą o znaczeniu naszego regu­
laminu.

Jest przerwa. Grupa marynarzy 
czyta z zajęciem „Biuletyn infor­
macyjny“ redagowany na ćwicze­

niach przez st. mar. Łabędę. Biu­
letyn ten popularyzuje osiągnięcia 
marynarzy w mustrze. Oto wyróż­
niający się: mar. Rekowski. Na-
skręt, Piekarski i Borkowski, któ­
rzy w pierwszym dniu ćwiczeń o- 
siągnęli najlepsze wyniki w nauce.

Jest też w biuletynie miejsce dla 
takich marynarzy, którzy nie przy­
kładali się do zajęć i robią słabe 
po tępy. To mar. Żyła i mar. Bo­
roń.

Tym słabszym marynarzom kole­
dzy postanowili wspólnie pomóc, 
aby podnieść jeszcze bardziej po­
ziom całego pododdziału.

Nowy regulamin wprowadził w 
nasze życie wojskowe, na prawdę 
demokratyczne formy, uczymy się 
go chętnie i sumiennie go w na­
szym codziennym życiu stosujemy.

bosmat B. Michałek

iocne zajęcia taktyczne stały się sprawdzianem 
naszych umiejętności marynarskich

Po zakończeniu ćwiczeń dowód­
ca zarządził zbiórkę, po czym prze­
prowadził szczegółowe omówienie 
wykonania ćwiczenia, charakteryzu­
jąc wszystkie niedociągnięcia, sta­
wiając wszystkie dobre momenty 
jako przykład.

Wracamy w kierunku koszar. 
Naraz pada rozkaz „Nieprzyjaciel 
z prawej“. Nastąpiło krótkie za­
mieszanie, nikt się tego nie spodzie­
wał. Lecz wszyscy szybko się 
zorientowali i zajęli stanowiska. Po 
chwili wzięto jeńca, którego dopro­
wadzono pod bronią do dowódcy.

Wzorowo wykonał rozkaz mar. 
Dyszkant który otrzymał pochwałę 
za doskonałą obserwację.

Po powrocie do koszar wszyscy 
długo i z zajęciem dyskutowali nad 
sposobami zajmowania stanowi­
ska, had przeprowadzeniem zwia­
du, itp.

Doświadczenia z przeprowadzo­
nego ćwiczenia stały się nie tylko 
sprawdzianem naszych umiejętno­
ści, ale i doskonałą lekcją, z .której 
w pełni skorzystaliśmy.

mar. Edmund Łęcki

Doceniając realizację wytycz­
nych IV Plenum nasza Podsta­
wowa Organizacja Partyjna sy­
stematycznie pracuje nad ZMP- 
owcami, aby móc najlepszych 
przyjąć w poczet kandydatów 
PZPR. Poszczególni tow. partyjni 
pracują indywidualnie nad ZMP- 
owcami, przyczyniając się przez to 
do podniesienia ich świadomości 
politycznej. Systematyczne od­
działywanie i opieka członków 
partii nad ZMP-owcami dała już 
konkretne rezultaty, gdyż na tym 
odcinku mamy już poważne osią­
gnięcia.

Dzięki skutecznej pracy Pod­
stawowej Organizacji Partyjnej 
przez cały okres szkolenia wzrósł 
poziom dyscypliny i świadomo­
ści elewów, co daje możność dal­
szej skutecznej pracy nad po­
szczególnymi z nich.

okresie szkolenia jesienno- 
zimowego, wyłonili się nowi 
przodownicy ZMP-owcy, kol. kol. 
Greń i Gaduła, którzy po wzoro­
wym przygotowaniu przez tow. 
partyjnych Guzka i Małolepsze­
go, wyrazili swą chęć wstąpienia

w poczet kandydatów PZPR.

Ostatnio przyjęliśmy tow. Ko- 
smalę, a obecnie tow. Tytus, 
Niewiadomski, Greń i Białoń
pracują nad przygotowaniem
dalszych kolegów.

Pracy jest nie mało — gdyż 
należy dokładnie zapoznać ich z 
podstawami ideologicznymi PZPR 
ze Statutem i realizowaniem jego 
wytycznych w życiu codziennym. 
Pozatem należy kandydatowi 
służyć radą i pomocą w wyko­
naniu powierzonych mu zadań, 
oraz kontrolować go jak on się 
wywiązuje z! nałożonych zadań 
i obowiązków i jak je realizuje, 
jakie ma w tym trudności i jak 
je pokonuje.

Towarzysze nasi rozumieją wa­
gę tego zagadnienia i poświęcają 
dużo czasu dla należytego wyko­
nania tych zadań, zdają sobie do­
skonale sprawę, że każdy nowy 
towarzysz — to jeszcze jeden 
świadomy bojownik o pokój i 
socjalizm, to jeszcze jeden świa­
domy wychowawca kadr mary­
narskich Ludowej Marynarki 
Wojennej.

mat elew Edward Szewczyk
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Mamy jui wyniki
w pracy nad nmasowienicm sportu

w naszej jednostce

JHat Ławniczak wzorowo dba o mienie wojskowe
Regulamin Służby Wewnętrznej 

Matnówi w punkcie drugim: 
gitat „Żołnierz winien... dbać o swą 
em uroń oraz mienie wojskowe i pań- 
,rgar»twowe...“
iu p Dlatego też jednym z najważniej- 

wiązrfzych obowiązków marynarza jest 
lainbumienna pielęgnacja broni i sprzę- 
-ym -u, utrzymywanie go w stałej goto- 
owayości bojowej. Wiemy wszyscy, że 

tego starannie utrzymana i konserwowa- 
atorć13 broń nigdy nie zawiedzie w po­

było rzebie, że będzie nam tym dłużej 
wa£ służyć, im bardziej będziemy się o 
dań troszczyli.
zrobi« Przykładem wzorowej troski o 

£0 )roń i sprzęt jest zbrojmistrz na-
WaĆ? —i• ■ om ......... ..................

agitai Przewodniczący Izby Ludowej 
UCZyNiemieckiej Republiki Demokraty- 
g^a£(:znej, Johannes Dieckmann, wysto- 
wgzy;;ował do nrzewodniczącego Bun- 
°adndes*agu w P°nn list, w którym pod- 
^pAjkreślił konieczność rychłego poro- 
BAŃfumienia mi?dzY przedstawicielami 
. ^ bbu części Niemiec w myśl propo-
•o m-ych premiera NRD, Otto Grote- 

“vvohla.
ff?, Miesiąc upłynął od chwili skiero- 
d 1 vania do kanclerza ..rządu“ w 

Madonn, Adenauera, przez premiera 
— Grotewohla pisma proponującego 

gów, otworzenie ogólnoniemieckiej ra- 
autodv ustawodawczej, złożeńei na za- 

Acsadzie parytetu z przedstawicieli 
przeNiemieckiej Republiki Demokraty-
dzieć-znej i Niemiec Zachodnich. Zada- 
pozafńcm tej rady miałoby być przy- 

A ugotowanie utworzenia ogólnonie- 
d7ie&7”eckiego rządu tymczasowego, u- 

dzielnie konsultacii rządom ZSRR, 
^CUSA, W. Brytanii i Francji przy 

popracowaniu traktatu pokojowego 
dvsc"iraz Przedstawienie powyższym 
W3Zęrz^d°m do zatwierdzenia wszelkich 

propozycji, zmierzających do utwo- 
stępfv-n"a °£ölnoniemieckiego rządu.
sali 
nięc...

szego pododdziału, mat Ławniczak. 
Pomieszczenie na broń i całą zbro­
jownię utrzymuje on we wzoro­
wym porządku, troszczy się on na­
leżycie o konserwację broni, ucze­
stniczy w każdym czyszczeniu bro­
ni przez marynarzy, udzielając im 
wskazówek i pokazując, jak należy 
broń czyścić.

W czasie przeglądów broni, bada 
jej stan i sprawdza czy nie ma u- 
szkodzeń. Jeśli takie istnieją, tłu­
maczy marynarzom przyczyny ich 
powstania oraz sposoby usunięcia. 
Dzięki temu każdy z nas zna swą 
broń dokładnie i posługuje się nią 
coraz umiejętniej.

W pracy swej mat Ławniczak 
korzysta wiele z doświadczeń żoł­
nierzy radzieckich, z którymi za­
poznaje się z broszur, książek i 
prasy, a doskonałe wyniki są naj­
lepszym świadectwem ich wiel­
kiej wartości.

Postępowanie mata Ławniczaka 
stało się wzorem dla całego naszego 
pododdziału. Idąc jego śladami 
wiemy, że broń nasza jest w stałej 
gotowości bojowej, że nas nie za­
wiedzie, jak nigdy nie zawiodła 
żołnierzy bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej.

mat Balicki

W jednostce naszej bardzo źle 
przedstawiało się zagadnienie ma­
sowości sportu. Jedyna sekcja jaka 
istniała, to sekcja piłki nożnej. Gdy 
wspóhre z kol. MITKĄ zaczęliśmy 
uprawiać gimnastykę, wielu kole­
gów śmiało się z nas, że udajemy 
sportowców itp. My jednak, nie 
zrażajac się, trenowaliśmy i powoli 
dochodziliśmy do coraz lepszych 
wyników.

Wówczas koledzy zaczęli przy­
glądać się z zainteresowaniem na­
szej pracy. W niedługim czasie i 
inni kol. jak kol. ANDREJENKO
i WILK zaczęli wraz z nami treno­
wać i przekonali się że poszczegól­
ne ćwiczenia nie tylko nie są nie- 
csiągalne lecz przy solidnym tre­
ningu łatwe.

Dziś możemy się poszczycić nie 
tylko zmontowaniem sali gimnastv- 
czej, przy budowie której wiele

pracował m in. nasz instruktor 
wi, mat NOGAJ, mar. MITKA i 

• ’ . ^Cz. * 1 *ym. że mamy coraz 
? ej kolegów uprawiających z za- 

SÄ 8'">>wstykę. Raid, wolną 
i ^ Poświęcamy na ćwiczenia,

wielu nlVYrm-k?legów’ 2 którvch 
ćwic^e?^3/1 JUZ wykonać takie 
. r a Jak np' stóika na porę* 
mu LP°mT ŻC kiika miesięcy te- 
żek m0gl) wc‘3§n3Ć się na drą-

nastv^raCy njaC* umas°wieniem gim- 
nam^r.1 W ledn?stce. wiele pomogła 
ŻMP lgamzacJa Partyjna i zarząd 
członków^ Su-r°ką mobilizację 
dz mv g ’ Wynikl tei Pracy już wi- 
szerszeern** °ne zaP°wiedzią jeszcze 
zveznef .r02wo'u wychowania fi- 
nostce§° 1 Sportu w naszej jed-

mar. M. KĘDZIA

Z POMOCĄ AGITATOROM

NIEMIECKA REPUBLIKA DEMOKRATYCZNA 
szermierzem zjednoczenia Niemiec

W piśmie swym premier Grote- 
, A'ohl podkreślił, że propozycja u-

„ tworzenia ogólnoniemieckiej rady 
. frustawndawczej mogłaby zostać 
fal1 przedłożona narodowi niemieckie- 
.yutpnu który na drodze referendum 
*ka zadecydowałby o przyjęciu lub od- 
pWrzuceniu propozycji, 
ani J Przyjęte propozvcji premiera 
cnvs^rotewohla stanowiłoby pierwszy
się . 
wysiediantcja:

Zi

krok na drodze do zjednoczenia 
kraju. Propozycje te, zgodne z u- 
chwałami poczdamskimi i oparte na 
Deklaracji Pra kiej w sprawie de- 
militaryzacji Niemiec, wywarły o- 
gromne wrażenie w całych Niem­
czech, wrażenie, które dobrze od­
zwierciedlił francuski dziennik „Le 
Monde“, pisząc:

..W gruncie rzeczy ani jeden 
Niemiec nie mógłby nie zgodzić się 
z propozycjami Grotewohla“.

Do kancelarii Adenauera co­
dziennie napływają tysiące listów, 
depesz i rezolucji, wzywających 
Bonn do podjęcia rozmów, zapro­
ponowanych przez premiera Grote­
wohla.

Propozycje premiera Grotewohla 
odpowiadają pragnieniom milionów 
Niemców różnych przekonań, gdyż 
wskazują drogę do zlikwidowania 
podziału Niemiec i stworzenia wa­
runków ich pokojowego zjednocze­
nia.

Nie tylko komuniści niemieccy, 
stojący na czele walki o pokojowe, 
zjednoczone Niemcy, nie tylko ro­

botnicy, lecz również inne warstwy 
społeczeństwa zachodnio-niemiec- 
kiego widzą, jak wielkie niebezpie­
czeństwo dla narodu niemieckiego 
przedstawia polityka imperiali­
stów amerykańskich, zmierzająca 
do użycia narodu niemieckiego w 
przygotowywanej wojnie przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej.

„Dla każdego Niemca — pisała 
gazeta „Tägliche Rundschau“ ko­
mentując propozycje premiera Gro­
tewohla — wybiła godzina decyzji. 
Kto odrzuca propozycje Grotewoh­
la, bierze na siebie odpowiedzial­
ność za nieszczęście i ruiny, które 
Niemcom i całemu światu przynie­
sie nowa wojna“.

Jasne jest bowiem, że problem 
zjednoczenia Niemiec nierozerwal­
nie wiąże się z problemem niedo­
puszczenia do remilitaryzacji Nie­
miec Zachodnich, niedopuszczenia 
do włączenia Niemiec Zachodnich 
do obozu imperialistycznej agresji, 
niedopuszczenia do wykorzystania 
narodu niemieckiego w charakterze

mięsa armatniego dla imperialistów 
amerykańskich.

Społeczeństwo Trizonii odpowie­
działo pozytywnie na propozycje 
premiera Grotewohla, ale Adenau­
er, „kanclerz“ z łaski amerykań­
skich imperialistów, odpowiedzi na 
propozycje dotychczas nie udzielił.

7, głosami usprawiedliwiającymi 
milczenie Adenauera rozprawił się 
przed paroma dniami premier Gro- 
tewohl na łamach dziennika . Neu­
es Deutschland“. „Argument“ kół 
adenauerowskich, że rzekomo sta­
tut okupacyjny nie pozwala na 
prowadzenie rozmów z obcymi 
państwami, premier Grotewohl o- 
balił stwierdzeniem, że Niemcy De­
mokratyczne nie są państwem ob­
cym, lecz częścią Niemiec. Premier 
Grotewohl rozprawił się również z 
.argumentami“, jakoby żadanie u- 
tworzenia ogólnoniemieckiej rady 
Ustawodawczej na zasadzie paryte­
tu było niesprawiedliwe. Premier 
Grotewohl w artykule swvm wy­
jaśnia, że w proponowanych przez 
niego rozmowach nie może być „u- 
chwał większości“ lecz tylko wza-

zgoda- Bez takiej zgody roz- 
Ä”, mog? dać Pożądanych

. adenauerowskie, występu-
p[:eciwk° zasadzie parytetu. 

Nip rb ^ swe rzeczywiste plany. 
. t rzeczowej dyskusji,
Chr fl ktÓrej zaPadają decyzje. 
•:h" a ybXvP° Prostu narzucić swo- 
W^ 2amiarach ich nie leży
lecz dyktatZS°da ' porozumienie'

List przewodniczącego Izby Lu­
dowe, Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, wzywający do udzie- 
ema odpowiedzi na propozycje 

premiera Grotewohla, jest jeszcze 
jednym dowodem konsekwentnie 
pokojowej polityki Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, która wal­
cząc o zjednoczenie Niemiec, wal- 
czy 9 szczęśae i pokojową przy­
szłość narodu niemieckiego, walczy 
o wytrącenie z rąk amerykańskich 
podżegaczy wojennych jednego z 
podstawowych elementów ich poli­
tyki przygotowania wojny I dlate­
go nie tylko naród niemiecki, lecz 
również wszystkie miłujące pokój 
narody oceniają propozycje Grote­
wohla, jako cenny wkład w dzieło 
waiki o pokój i domagają się nie­
zwłocznego ich przyjęcia.

Tylko do użytku wewnętrz­
nego w jednostkach Marynar­
ki Wojennej. Poza teren jed- 
,nostkl nie wynosić.
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